
Komu zaatać,
Ęd Wojewódzki w Warszawie zanknął
wczoraj sprawę o ochronę dóbr osobi'
sĘch, jaką Piob Najsztub' b. dzienni'
karz 

"GazeĘ 
Wyborczejn, wybczył wy'

dawcy Ęodnika,Nie'' oraz Markowi Ba'
rańskiemu z tego pi$ma. W arĘkule

"Bezpieka 
u Michnika" z 22 lutego 1996

r. zasugerowal on' że Najsztubjest agen'
ten UOP. Dzlennikarz domaga się prze
pwzenia oraz zapłaĘ 45 Ęs. d na PCK.

Naisztuba dotknęło pomÓwienie, że byl

wspoĘracownihem UoĘ w szczególności'
Że ufuymyw al aĘle kontakty z Mktorem
F., b. wysokim funkcionariuvem UOP. -
Tekst podważal moiąwiarygodność i ubud-

nil wykonywanie zawodu _ mówił wczoraj
Naiszfub. - Nawet żartobliwe uwagi kole
gów po fachu ąbardzo dotkliwe.

Baranski hłierdzil natomiasĘ że nie na
zwał Najvtuba agentem, ale pnekazałwier_

nie informacje, iakie o nim zdobyl. Ąlosił
się bowiem do niego mężczyzna (znany
z nazwiska), właściciel firmy ochroniarskiej
z Poznania, którego informacje - po weryfr-

kacji - opublikowal' Wydal mu się wiary-
godny, gdp pzedstawione vczegóły wska
zywĄ,Żejest ze środowiska tainei policji
i zna się narueczy' Mężczyzna ten zeznal
zresĄ, że pznal Najvfuba' kiedy ten zwró
cil się do iego firmy o ochronę. Spotykali się
kilkanaście razy, a Naisztub mial wyjść z ini-

ciatywą skonaktowania go z Wiktorem F.

Mec. Jerzy Nauman, pełnomocnik Nai-

sztubą podważal wiarygodność tego świad-

ka - nie zweryfikowanego ofrcera SB. Naj-

sztub też mówil, że nie mial do niego zaufa
nia" Natomiast Baranskiego nazwal adwokat

iednym ,,2 naibardziei wiemych funkciona
riuszy stanu woiennego". Zarzucil mu, że

nie ma moralnego prawa oceniać innych
dziennikarzy. - Pięrraście razy niedwu_
znacznie zasugero\Ą,ano w tekfuie, że Nai_

szfub mial bliź:sze lub dalsze zwiąkiz UoP

- mówil. - Ęd powinien więc powiedzieĆ

w orzeczeniu, że nie można człowieka bez-

karnie opluwać, pomawiać i dyskredyto
wać. Mec. Eugeniusz Baworowski, pelno
mocnik Barańskiego, wskazywał, Że prze

szłość jego klienta nie może decydować
o ocenie obecnych publikacii. Mateńalydo
,,Bezpieki u Michnika'' otrzymał z wiarygoG
nego żódła, potwierdzila ie osoba wyiątko
wo kompetenha - bo Kazimien K., b. ko
mendant wolewódzki poznańskiei policji.
(Nauman twierdzi, że iako skonfliktowany
z Najsztubem' iest niewiarygodny). Pisąc
tekst, pozwany byl przekonany o prawdzi
wości informacji' jakie otrzymal.

Natomiast mec' Stanisław Grelus, pełno
mocnik wydawcy ,,Nie'', wyĘiwał argumerr
ty o braku wiarygodności świadkóq
w vczególności ochroniarza. - Był co nai-

mniej kolegą Naivfuba, byli pzecież na ty

-mówił. -Kiedy'GW wynajmowala go do

śledzenia mieszkania Zenona S., b. komen-
danta glóvmego policji, poądzoneso Pnu
,,GW'' o prryięcie lodÓwki od sponsorÓw
polĘi, czy jei nie wynosi, to mieli do niego
zauhnie. Kiedy iednak opowiadal o kontak-

hch z Najsztubem, to nie jest wiarygodny.
Wyrokzapadnie 26 maja"
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